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T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Delegatów T. S. L.

P rzew odniczy  prezes, dr Ernost Bancłrowski. O becni: dr Jan Nildsch (B rody), 
Wł. Ławrowski, St. Jaw orski (I)rohow yże), A. Kruczkowski, A. Salawowa (Ilusia- 
tyn), J. Duczym iński, J. M oczydłow ski, E. Obertyński, dr H. Finkel, dr J. Opieński 
(Żółkiew ), J Poschinger, St. Błotr.icki, M. Pilecki (Stanisławów m.), Mayer Zygm . 
(Ostrawa Mor.), M. B ogdanow icz, Wł. Kozicki (Busk), B ętkow ski Bplesław (Janów), 
Barzykow ska, A. Haliński (Brzeżany), A. Cieński, Olga Klimkiewicz,, dr St. Skąpski, 
J. W ięlow iejski (Ilorodenka), II. Malawska, F. K rischke,:A . Sucheni, E. Bańkowski 
(Jarosław), Ant. W oroniecki, T. Buła, Jul. Zaleski, E. D ługopolski, En. O ziębły 
(Kraków akad.), dr Bobrow ski, Rajchm an (K raków  III), Slonecki, Rom ański (Z ło 
czów), Er. K ruczkow ski (Lw ów , Asnyka), J. Dąbski, J. Kaclinikiewica, Z. Tranda, 
St. Zakrzew ski (Lw ów , Kościuszki), J. Jankowski, T. N ow akow ski, L. Silberman, 
W. Sikorski, B. Wirstlein, K. Stroka, M. Strzetelski, L. Reutt (Lw ów , techn.), K. 
Argasiński, M. B androwska, J. Browiński, J. Diehl, K. .Fiszer, K. Lewicki, L. M ło
dzianowska, J. Starklówna, W. Zabawski, W  Żebrow ski, A. Lubieński, M P ró 
szyński, J. M ilczanowski (Lw ów , akadem.), W. Nelnetzowa, M. D ydyńska (Stani
sławów, Pań), H. Dulebina, H. Pawlewska, M arconiówna, dr B.-Dulęba, J. Popławski, 
dr K. W róblew ski, dr W ł Szydłowski, dr Ż. Pruchnicki, F. Popławska, St. Kośmiński 
(Lwów, T. T. Jeża), L. Opolska, dr. W. Serkowski (S try j), Klimaszewski, W ójei- 
kiewicz, Kowalska (K ołom yja), Wł. W alin (Gródek), A nt.'b ielak  (Sanok), M. Kiedacz 
(D rohobycz), O drzyw ołska (Sćhodnica), Jakbński, Matuszewski (B orszczów ), dr W. 
.Sokalski (Gliniany), D. K rzyczkow ski, Doliński, W ygod a  (Lwów, Kazim ierza W.), 
St. Nowicki (Szczakow a), Skałkowska, B ieńkowska, A. Lewicka, A. A leksandrow i- 
czówna, Bętkowska, J. Lewicka, .Dulębianka, Ilem m erhng, S. Jaworska, K. K róli
kowska, Klimkiewicz, J. Kosińska, Łom nicka, O fska, dr Serbeński, Tw ardow ski, 
W iśniewska, St. W ekslerow a, Eilippi O lga (Lwów, Pań), Gerżabkowa, Gerżabek, 
cłr G rzybow ski (Czortków), B ieganow ski (R zeszów ), Andruszew ski (Krasne) Ol
szewski, Jam rogiewicz, Głowiński (Rohatyn), Solecki (K opyczyńce). Baczmański, 
•Piwko, "Wajda, Iłubisz (Sokolniki), P arys (Kaczanówka),) P odolak  (Kutkorz), dr A. 
W urst (Kałusz), Kessler, Schmid (Tarnopol), Tarnawska, Tarnawski (Przem yśl); 
członkow ie Zarządu głów nego i R ady N adzorcze j: dr Adam, dr Balicki, dr Gertler, 
Januszewski, Bujw idow a, W ojnar. Ogółem  135 osób, reprezentującycli 168 głosów , 
a 16 Kół m iejscowych.

f Na wstępie wita przew odniczący  przybyłych  delegatów, konstatuje, że jest 
komplet statutem określony i do uchwał potrzebny. Stwierdza pom yślny na ogół 
rozw ój Towarzystwa, oznajm ia, że drukow ane spraw ozdanie Zarządu g łów nego

Wychodzi ostatniego dnia każdego miesiąca. 
Przedpłata wynosi 4 korony rocznie.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, Stuaencka b. II p.

XI. Protokół
odbytego we Lwowie w dniach 1. i 2. czerwca 1903.
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za rok  1902 znajduje się w rękach wszystkich Delegatów  i Kół, a z n iego jasno 
zdać sobie można sprawę, że Zarząd usilnie starał się, by  działalność Tow arzystw a 
we wszystkich kierunkach rozw ijała się statecznie w ramach i zakresie wskazanym  
statutem i istotnemi potrzebam i. Sprawa zm ienionego statutu jest w toku, jednakże 
konieczność przeprow adzenia pew nych stylistycznych zmian na żądanie syndyka 
m. Krakowa, spow odow ała zw łokę i potrzebę ponow nego rozpatrzenia na obecnem  
W alnem  zgrom adzeniu uchw alonego już statutu. W prow adzen ie w czyn now ego 
statutu przyczyn i się do utrwalenia now ej organizacyi okręgow ej, a z nią do 
intenzyw niejszej działalności T. S, L. Życzeniem , b y  obrady  Z jazdu  przyczyn iły  
się do zjednoczenia sił w pracy  nad oświatą, kończy przew odniczący  swe prze
mówienie, pow ołu jąc na skrutatorów  pp.: dra Dulębę, W ekslerow ą i Ostrowskiego, 
na w eryfikatorów  pp.: dra Gertlera i Rajchm ana. Poniew aż protokół z poprzedniego 
W alnego zgrom adzenia by ł og łoszon y  drukiem, uchw alono uwolnić sekretarza od 
odczytyw ania tegoż.

P. K a s p e r  W o j n a r  imieniem Zarządu głów nego stawia wniosek o zamia
now anie Z y g m u n t a  5 l i łk o w s k ie g o  (T. T. Jeża) członkiem  honorow ym  T. S. L., 
przytaczając motywa, jakie k ierow ały Zarządem  głów nym , kiedy wniosek ten 
podjął. Chwila obecna, k iedy społeczeństw o polskie czci jubileusz pisarskiej i ob y 
watelskiej pracy  M iłkowskiego, T. S. L. w ten sposób pragnie ze swej strony 
przyczyn ić się do w yrażenia hołdu znakom item u pisarzowi. W niosek przy jęto  
w śród grom kich oklasków  zgrom adzenia i uchw alono jednom yślnie.

Dr G e r t l e r  referu je popraw ki do uchw alonej na ostatniem W alnem  zg ro 
m adzeniu zm iany statutu. Oznajmia, że sprawa ostatecznego załatwienia zmian 
uchw alonych ugrzęzła w krakow skiej R adzie m iejskiej, która zaządała popraw ki 
w § 62. Dr Gertler przedkłada proponow aną przez syndyka krak. R ady  miejskiej 
zmianę, a także projekt paragrafu  przejściow ego.

P. dr D u l ę b a  zabiera głos i odczytu je  imieniem Koła im. T. T. Jeża inter- 
pelacyę następującą:

Za jednom yślną uchwałą Zgrom adzenia Koła im. T. T. Jeża i na również 
zgodne tegoż polecenie z dnia 25. m aja b. r., mam zaszczyt przed łożyć interpelacyę 
względnie wniosek w sprawie, odnoszącej się do zmiany statutu Tow arzystw a 
Szkoły ludow ej. Zapew ne wszystkim  Szanow nym  delegatom  wiadom e są pow ody, 
przem aw iające za rychłą reform ą T. S. L., ugruntow aną na 10-letniem dośw iad
czeniu naszego Tow arzystw a.

Potrzebę tej reform y z całą stanow czością uznało zeszłoroczne zw yczajne 
W alne zgrom adzenie m ajowe, w yborem  specyatnej kom isyi delegatów  Tow arzystw a 
i poleceniem  Zarządow i głównem u, aby w ostatecznym  czterom iesięcznym  term inid 
zw ołał nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie, w celu p rg p jłożenia mu do uchwały 
referatu kom isyjnego.

R eferenci kom isyi, znacznie n fzed  terminem w ygotow ali polecone im projekty 
reform y. Minął prelduzyw ny termin czterom iesięczny, upłynął rów ny temu okres 
czterech miesięcy, wreszcie po  ośmiu miesiącach odby ło  się przez Zarząd g łów ny 
zw ołane z początkiem  lutego b. r. nadzw yczajne W alne zgrom adzenie.

Zgrom adzenie to z m ożliwą ścisłością przejrzaw szy referaty kom isyjne, 
uchwaliło projektow aną reform ę T. S. L. i poleciło Zarządow i głównem u uzyskać 
z m ożliwym  pośpiechem  zatwierdzenie przez w ładzę państw ow ą przy jętych  zmian 
statutu i zajęcie się wprow adzeniem  uchw alonego regulam inu organ izacy jnego 
Zw iązków  okręgow ych .

Tym czasem  Zarząd g łów n y  po dalszych czterech miesiącach zawiadam ia nas, 
że ze w zględu na zm ieniony § 62. statutu sprawa ugrzęzła w R adzie m iejskiej 
krakow skiej, co dla nas w ydaje się nfę wy starcz aj ącem tłumaczeniem.

Nie w olno nam ani na chwilę przypuszczać, że w sprawie pow yższej, tak 
doniosłej dla rozw oju  Tow arzystw a, m og łoby  kom uś w Zarządzie g łów nym  lub 
w Radzie nadzorczej zależeć na uśmierceniu sprawy, lecz zawsze żyw im y uzasa
dnioną obawę, że, jeżeli sprawa pójdzie  dalej krokiem  żółwim  przez Zarząd głów ny 
prow adzonym , m oże być odroczoną ad całendas graecas.

Stawiamy interpelacyę do Szanow nego Prezydyum , w zględnie do Szanow nego 
Zarządu głów nego, jakie kroki zostaną przedsięwzięte, w celu spiesznego dok o
nania już uchwalonej reform y T. S. L.?
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Prosim y o odpow iedź na kom isyi w ybrać się m ającej dla wniosku w sprawie 
organizacyi szkółek początkow ych, dla rozpatrzeuia tej odpow iedzi i przedłożenia 
konkretnego wniosku na plenarne** zebraniu Szanow nych delegatów  dnia na
stępnego.

Dr P r ó c h n i c k i  ośw iadcza, że w obec tylko co  przedstaw ionych wyjaśnień 
p. dra Gertlera uważa niektóre punkty interpelacyi za zbyteczne, uważa natomiast, 
że b y łob y  pożytecznem  w ybrać kom isyę statutową, k tóraby załatwiła projektow ane 
popraw ki, oraz § co do postanow ień przejściow ych , ten ostatni bowiem  wym aga 
bliższego rozpatrzenia i zdaniem  ntowcy, inaczej załatwionym  być powinien. 
W niosek dra P róchn ick iogo co do w yboru  kom isyi uchwalono.

P o pięciom inutow ej pauzie w obradach  w ybrano trzy kom isye: statutową, 
złożoną z pięciu osób, spraw ozdaw czą z osób  11. i wnioskow ą z osób  20. złożoną. 
Na tern zakończono, postanaw iając drugie plenarne posiedzenie od b y ć nazajutrz 
o godzin ie 9-ej rano w sali ratuszow ej.

(Popołudniu  obrady  kom isyjne.)

II. plenarne posiedzenie w sali ratuszowej
dnia 2. czerw ca 1903.

P rzew odniczący  dr B androw ski zagaja  posiedzenie i ogłasza następując}7 
porządek  dzienny: 1) Spraw ozdanie R ady nadzorczej, 2) Kom isyi spraw ozdaw czej}
3) Kom isyi statutowej, 4) W ybory , 5) Spraw ozdanie Kom isyi w nioskowej.

Dr G e r t l e r  imieniem I^ady nadzorczej przedstaw ia spraw ozdanie za rok 
ubiegły. Zaznacza, że rozw ój Tow arzystw a w r. 1902 przedstawia się na ogół 
korzystnie, pod wielu względam i nawet bardzo dodatnio. P od  względem  rozrostu 
organizacyi wzrost ilościow y K ół i czytelń now ozalożonych  jest niezw yczajnie 
ożyw iony, zw łaszcza w Galicyi w schodniej. Zarząd g łów ny z całych sił starał się 
bądź to przez inicyatyw ę własną, bądź też przez popieranie dążeń Kół zadania 
swe spełniać rzetelnie. Nie porzucając w zupełności daw nego systemu węwnętrznej 
adm inistracyi z pom ocą kom isyi i sekcyi, dla uproszczenia i przyspieszenia w za
łatwianiu spraw bieżących  pow ołał Zarząd g łów ny do działania t. zw. W ydział 
ścisły, którem u zakreślił kom petencyę w załatwianiu pew nej, bardzo znacznej 
kategoryi spraw. T o też użyteczny ten i pod  w zględem  praktycznym  w ypróbow any 
system nader dodatnio w płynął na działalność Zarządu głów nego, na ożyw ienie 
j ściślejsze zespolenie się akcyi Zarządu g łów nego z działalnością Kół m iejscow ych. 
R eorgan izacya  buchalteryi przeprow adzona w roku spraw ozdaw czym  wpłynęła 
nader dodatnio na racyonalną gospodarkę finansową. Jeżeli by ły  pewne n iedo
magania, to przyczyn  tego szukać należy w fakcie, że W alne zgrom adzenia w y
bierają członków  do Zarządu g łów n ego  nie zawsze z należytym  doborem , wskutek 
< zego wiele osób  w ybranych do Zarządu głów nego zamiast rezygnow ać, pozostają 
nieczynnym i z braku czasu.

D eficyt w ykazany w spraw ozdaniu kasowem  pochodzi znov u stąd, że W alne 
zgrom adzenia czynią uchw ały bez zważania i obliczenia, czy  na w ykonanie ich 
rozporządza  kasa głów na odpow iednienu środkam i finansowem u Stąd pochodzi 
wiele niew ykonanych w niosków . P rzyczyn y  deficytu tkwią także w tern, że wiele 
bardzo K ół m iejscow ych nie nadsyła Zarządow i głównem u statutem przepisanej 
części dochodów . Stanu takiego nie m ożna nazw ać norm alnym . Rada nadzorcza 
zm uszoną była energicznie upom nieć zalegające Koła o nadsyłanie części fundu
szów  Zarządow i głów nem u w r. 1902. Że upom nienie takie b y ło  nieodzownem , 
niechaj posłuży fakt, że w r. 1902 zamiast 38.000 koron, w płynęło do kasy Zarządu 
g łów nego tylko 3.000 koron. Popraw a w tym kierunku jest wprost konieczną. 
Należy stanow czo zaapelow ać do K ół i ofiarności publicznej, jak to..czyni czeska 
»Matica« szkolna, trzeba naśladow ać Czechów, jeśli zam iary i chęci nasze w ofeyn 
mają się zmienić. Jeśli funduszów  nie będzie, to ch oćby  tak doniosła uchwała, 
jak organizow anie szkółek początkow ych, musi pozostać tylko projektem . Potrzebne 
tu są także częstsze lustracye. Nisó’ m ożna w zupełności czynić zarzutów Zarządow i 
głównem u z pow odu, iż lustracye nie zostały przeprow adzone na skalę szerszą, 
gdyż wielu delegatów  z łona K ół mimo poruczenia im m andatów do lustracyi, 
Justracyi nie przeprow adziło. O kazuje się dlatego niezbędnem  wprow adzenie stałego
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lustratora T. S. L. W  niedalekiej przyszości zajdzie także potrzeba zabezpieczenia 
bytu i na starość dla urzędników  i nauczycieli Tow arzystw a. Nowa w tym kierunku 
ustawa państwowa ułatwi nam to ważną zadanie przyszłości.

Centralna składnica książek i dzieł ludow ych  w miarę m ożności spełniała 
zadanie swe dobrze, a pew ne braki da się w przyszłości usunąć. Podnieść tu 
należy z gorącem  uznaniem pracę i pośw ięcenie prezesa Zarządu głów nego, jeg o  I  
pddanie się i dbałość godną naśladowania dla spraw Tow arzystw a. Szczćre p o 
dziękow anie w yrazić wreszcie należy ofiarodaw com  i wszystkim  pracow nikom  na 
niwie naszej.

W nioskm m  o udzielenie Zarządow i głównem u absolutoryum  z czynności 
kończy referent spraw ozdanie R ady nadzorczej. W niosek uchwalono.

Dr G r z y b o w s k i  imieniem Kom isyi statutowej referuje popraw ki do statutu, 
uchw alonego już na nadzw yczajnem  W alnom  Zgrom adzeniu  z dnia 2-go lutego 
1903 r. we Lwowie. Po szczegółow ej dyskusyi uchw alono następujące zm iany:

1) w § 6. ostatnie zdanie « k tó r y  o takich zapisach lub spadkach Kola m iejscow e 
winny bezzw łocznie z a w i a d a m i a ć *  —• ma brzm ieć: « k t ó r e m u  o takich zapi
sach łub spadkach Koła m iejscow e winny bezzw łocznie d o n o s i ć .

2) § 14. brzm ieć m a: «Ńa wniosek Zarządu Kola m iejscow ego m oże Zarząd 
g łów ny Tow arzystw a wraz z Radą N adzorczą na wspólnem  posiedzeniu p rzyn a j
mniej z 11 członków  Zarządu g łów n ego i z 3 członków  R ady nadzorczej złożonem  
orzec bez dalszego odw ołania w ykluczenie członka, jeżeli tenże działa na szkodę 
Tow arzystw a lub popełni czyn n iehonorow y».

Tekst przeto § 14. w brzm ieniu poprzedniego projektu  znosi się.
3. W  § 38. poprzedn iego projektu  znosi się brzm ienie zdania czw artego t. j. 

od s łó w :j: 'W  pierw szych latach" — do końca — a § ten brzm ieć będzie : «K ażdy 
członek Zarządu g łów n ego urzęduje przez lat trzy. Co, roku ustępuje trzecia część 
członków  Zarządu głów nego. W ystępujący  m ogą b y ć  ponow nie wybrani. P o wejściu 
tego statutu w życie urzęduje daw ny Zarząd g łów ny w dotychczasow ym  składzie 
aż do p ierw szego zw ycza jnego W alnego Zgrom adzenia, na którem nastąpi w ybór 
całego Zarządu g łów n ego ; w dw óch pajb liższych  latach los oznaczy  porządek, 
w jakim  członkow ie Zarządu głów nego m ają ustępywać*.

4) W  § 42. puukt 6) zamiast dotychczasow ego —  ma mieć brzm ienie nastę
pujące: «przyjm ow anie członków  p o  myśli § 10. i wykluczanie ich po  myśli § 14;

5) W  § 43. uchw alono w yrzucić zdanie od  słów «D o uchwał jed n a ło  do słów 
«potrzeba obecności 14 członków7 Zarządu głów nego».

6) W  § 45. dodać do zdania k ońcow ego «a w w ypadkach § 14. z głosem  
stanowczym ».

7) W  § 62. zmienić stylistycznie słowa «o takich sam ych celach» na słowa 
«o tych sam ych celacli»; oraz dodać na końcu ostatniego zdania słow a: <na jego  
własność».

Dr G e r 1 1 e r  w n osi: W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  u c h w a l a  c a ł y  s t a t u t  
w b r z m i e n i u  p r o j e k t u  p r z e d ł o ż o n e g o  n a  n a d z w y c z a j n e m  W  a 1- 
n e m Z g r o m a d z e n i u  z d n i a  2. ł u t e g  o 1903 z u w z g l ę d n i e n i e m  o b e 
c n i e  u c h  w a l o n y c h  w n i m  z m i a n  u z u p e ł n i a j ą c y c h .

W niosek  ten uchwalono.
»Zarząd g łów ny zw oła jak  najspieszniej W alne zgrom adzenie D elegatów ąl 

g d y b y  władze projektu  n ow ego statutu nie zatwierdziły*.
U chw alono także w niosek tegoż delegata:
"Zarząd  główmy przedłoży  władzom  adm inistracyjnym  jak najspieszniej p ro 

jekt nowmgo statutu do zatwierdzenia*.
P. A r g a s i ń s k i  jak o referent Kom isyi spraw ozdaw czej w zastępstwie p. 

B łotnickiego przedstawia, po  szczegółow em  uzasadnieniu i stwierdzeniu, ż'e spra
wozdanie Zarządu g łów n ego nie uw zględniło w niosków  uchw alonych na zeszło- 
rocznem  W alnem  zgrom adzeniu, szereg rezolucyi, nad którem i w yw iązała się 
ożyw iona dyskusya.

P. D a n i ł o w s k i  zapytuje, d laczego cyfra zaległości u Kół, należnych Z a 
rządow i głów nem u tak jest wysoką. Dr Gertler wyjaśnia, że w sumie około  
38.000 koron nie mieści się tylko część »wkładek.« członków7, ale w ogóle  część 
»dochodów « K ół należnych Zarządow i głównem u.
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P. L e w i c k a  A n n a  wyjaśnia, że kwota zbierana przez dzieci za pośrednictwem  
R edakcyi »M ałego Ś\\iatka«, nie była zbieraną przez lw ow skie K oło Pań, lecz 
suma w Kole tym lokow ana była jak o depozyt, k tóry  potem  przesłany zostanie 
Zarządow i głów nem u na rzecz bu dow y  szkoły im. dzieci polskich.

P. O z i ę b ł y  wyjaśnia, że kwesta Koła akad. w K rakow ie w dniu 3. maja 
nie była  zbieraną p o d  hasłem daru n arodow ego T. S. L., lecz datki w pływ ały 
w yłącznie na cele Koła, ewent. na rzecz now o zaw iązać się m ających w ypożyczalni. 
W obec, tego K oło nie poczuw a się do obow iązku  złożenia zebranej sumy Zarzą
dow i głównem u. Na przyszłość i takie składki nie będą przedsiębrane.

P. R a j e  h m a n zwraca uw agę na n ieproporcyonalność cy fr czytelnianych 
L w ow a i K rakow a zwłaszcza w rubryce w ypożyczon ych  książek i czytelników .

Dr G e r t l e r  podnosi, że niektórzy delegaci żądają zm iany form y spraw o
zdania kasow ego. Sprzeciw ia się stanowczo, by  form ę obecnie przy jętą  a opraco
waną przez najpow ażniejsze siły buchalteryjne instytucyi finansow ych zmieniać 
na inną. F achow cy muszą przyznać, że form a obecna jest bardzo jasna i przystępna 
dla n iefachow ców . D om aga się, by  na przyszłość spraw ozdanie kasow e przydzielano 
osobnej komisyi, złożonej z ludzi fachow ych, k tórzyby  spraw ozdanie to umiejętnie 
zbadać potrafili.

Dr B o b r o w s k i  zapytuje, jak  stoi sprawa ukrajow ienia szkoły bialskiej 
i zwraca uw agę na niewłaściwe postępow anie władz w obec czytelń T. S. L.

P. N o w i c k i  wyjaśnia przyczyn y  częstego niedoi’ęczania przez pocztę »Mie- 
sięcznika«. Kroki zapobiegaw cze w tym kierunku zostały już u D yrekcyi poczt 
w drożone, jednakow oż jest rzeczą niezbędną, by  i Koła m iejscow e pilnow ały 
m iejscow ych  urzędów  pocztow ych .

P. D ą b s k i  radzi, b y  lustracye tam przedew szystkiem  przeprow adzać, gdzie 
Koła nie chcą płacić należnej części dochodów  Zarządow i głównem u, nadto zwraca 
uwagę, że do katalogu w zorow ego w łączono także książki niezupełnie dostępne 
dla ludu. Jest za założeniem  filii składu książek we Lwowie.

Po ogólnej dyskusyi zabiera głos przew odniczący, dr B a n d r o w s k i .  Prezes 
uznaje wielką użyteczność krytyki, która przyczyn ia  się zawsze do wyjaśnienia 
a nawet do napraw y wielu rzeczy i spraw. Że niektóre uchwały zeszłoroczne nie 
zostały wykonane, p rzyczyn y  tego dadzą się wyjaśnić. I tak, kongres ośw iatow y 
nie został zw ołany z pow odu  przygotow u j ąaego się W iecu n arod ow ego ; sprawa 
w ędrow nych  nauczycieli zbyt jest doniosłą, by  instytucyę taką bez należytego 
przygotow ania  w życie w prowadzić, mimo to in ic ja tyw ę poszczególnych  K ół Zarząd 
główmy w tym kierunku popierał radą i materyalnie.- Oo do systemu rachunkowości, 
to system y te kilkakrotnie by ły  już na życzenie W alnego zgrom adzenia zmieniane 
i zawrnze te lub ow e jednostki luli gru py  delegatów  nie by ły  z nich zadowmlone. 
M ówca uznaje, że obecny  sposób  prowmdzenia ksiąg i kasowmści jest najlepszy, 
ze znajom ością rzeczy  w prow adzony przez znakom itych rachm istrzów, to też przy  
obecnym  systemie należy pozostać.

Gdy nikt więcej do dyskusyi ogólnej nie zapisał się, referent Kom isyi spra
w ozdaw czej przedłożył z treści w em umotywmwaniem szereg rezolucyi do uchwały 
W alnego zgrom adzenia. I tak:

1) W alne zgrom adzenie dom aga się stanow czo od  Zarządu głów nego, by  
wszelkie druki, odnoszące się do Z jazdów , jako to: spraw ozdania i wnioski p rzy 
najm niej na 8 dni przed zjazdem  znajdow ały  się w rękach delegatów  i w tym 
celu W alne zgrom adzenie w zyw a:

a) Koła o zw oływ anie w statutem oznaczonym  czasie sw ych W alnych zgrom a
dzeń i o punktualne nadsyłanie sprawmzdań Zarządow i głów nem u ;

b) Zarząd głów ny, by  og łosił ostateczny termin nadsyłania spraw ozdań Kół,
w razie zaś nie nadesłania ich przez Koła, Koła te w spraw ozdaniu swem
pominął.
2) W alne zgrom adzenie stwierdza, że w przedłożonem  mu spraw ozdaniu 

opuszczono whioski na Z jeździe  zeszłorocznym  uchwalone i żąda, aby na przy 
szłość uchwał Z jazdu  i ich załatwienia w drukowanem  spraw ozdaniu nie pom ijano.

8) W alne zgrom adzenie w zyw a Zarząd głów ny, by  na przyszłość zestawienia 
rachunkow e układał tak, b y  one b y ły  zrozum iałe dla ogółu  delegatów  i pozw oliły  
w yrobić sobie należyty pog ląd  na stan finansow y.
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4) W alne zgrom adzenie uchwala: Zarząd g łów ny wezwie wszystkie Koła do 
punktualnego ściągania list składkow ych D aru n arodow ego i zarazem  poleci im, 
by  celem utrzymania w ew idencyi punktualności zw rotów  i p łynności list zapro
wadziły stosow ne księgi kontrolujące.

Y alne zgrom adzenie w zyw a Zarząd głów ny, b y  Dar narodow y 3. m aja zbierał 
tylko za pośrednictwem  K ół m iejscowych, o ile one w danej m iejscow ości istnieją.

Y alne zgrom adzenie w zyw a Zarząd głów ny, aby, celem ujednostajnienia 
akcyi zbierania Daru narodow ego, w ydał w ^Miesięczniku* stosow ną i szczegó
łow ą m strukcyę. ,

Walne zgrom adzenie w zyw a wszystkie Koła, aby kw oty, zebrane jako Dar 
narodow y 3. maja, przelew ały zawsze do Kasy Zarządu głów nego.

5) W alne zgrom adzenie w zyw a Zarząd g łów ny do częstszego przeprow adzania 
lustracyi szczególn ie tych Kół, które potrzebu ją  porady  i podniety do pracy, by  
zajął się gorliw ie losem  Król nieczynnych.

6) W alne zgrom adzenie w zyw a Zarząd głów ny, b y  spow odow ał regularniejsze 
w ychodzenie »M iesięczmka T. S. W alne zgrom adzenie zada, by  »M iesięcznik« 
uw zględniał w przyszłości więcej agitacyjną i ideow ą stronę pisma, w zyw a zarazem 
Koła m iejscowe, b y  gorliw em  w spółpracow nictw em  sw ojem  uczyniły  »M iesięcznik« 
organem  całego Towarzystwa.

7) W alne zgrom adzenie w zyw a Zarząd głów ny, by  pracy  K om isyi czytelniano- 
katalogow ej nie spuszczał nadal z oka, by  szybciej załatwiał zam ówienia na książki, 
czynione przez Koła w centralnej składnicy, by  postarał się o w zorow e odczyty  
i drukow ał je  w »Miesięcz-niku« jako dodatki.

8) W alne zgrom adzenie przyw iązu je wiele wagi do wycieczek włościańskich, 
których celem jest zw iedzanie pam iątek narodow ych , w zyw a Zarząd głów ny, by  
sam lub z pomojeą specyalnie w tym celu tw orzonych  kom itetów  i Kół krakow 
skich pojńerał “gorąco te przedsięw zięcia i um ożliwił w ten sposób  Kołom  m iej
scowym  należyte iąh przeprow adzenie.

9) W alne zgrom adzenie w zyw a Kola m iejscowe, by  przedew szystkiem  starały 
się Obudzić ducha n arodow ego w ludności polskiej zapom ocą w ykładów  popular
nych i pogadanek, które należy urządzać szczególnie w czytelniach T. S. L.

ltezolucye pow yższe uchwalono.
Następnie odby ły  się w ybory  8. członków  Zarządu głów nego T. S. L. Na 

skrutatorów  jąpwohdo W alno zgrom adzenine jnż pierw ej p. Stefanię W ekslerową, 
Dra Bronisława Dulębę i p. O strowskiego. W  glosow aniu  wzięło udział 165 dele
gatów, absolutna w iększość 83.

W ybran i: 1. Kasper W ojnar 157 głosami, 2. Stefan Zaleski 154, 3. W iktor 
Czerniak 140, 4. Stefan Natanson 133, 5. Kazimiera B ujw idow a 122, 6. X. Prałat 
Gromnicki 115, 7. Mary a Siedlecka 112, 8. Dr. Zdzisław  Próchnicki 103.

Nadto otrzym ali g łosów : Dr. Petelenz 96, D oboszyński 90, Zaruski 41, Dr 
Opieński 2, Dr. B obrow sk i 1.

P o ogłoszeniu  w yniku w yborów , przystąpiono do obrad nad referatami ko- 
misyi w nioskow ej (w iększości):

W niosek Zarządu g łów n ego a) załatw iono na I. pełnem posiedzeniu, b) wnio
sek: »W alne zgrom adzenie delegatów  T. K  L. uznaje, że wszelkie datki w ciągu 
miesiąca maja z tytułu »daru narodow ego 3. Maja* zebrane wrpływ ać mają w y
łącznie do Kasy Zarządu g łów nego* — uchwalono.

W niosek Koła im. A snyka wre«Bwowie przyjęto  w brzmieniu całkowi tern (jak 
w »M iesięczniku«).

Długą i gorącą dyskusyę w yw ołał wniosek Koła im. Kościuszki we Lw ow ie 
w sprawie zajęcia stanowiska przez W alny zjazd del. względem  pewnej części 
duchowieństwa, odnoszącego si^ irieprzychylnie względem  T. S. L.

W obec zgtószenia się zbyt wielkiej liczby m ów ców  przeciw  i za wmioskiem, 
zarządził Prezes w m yśl regulam inu w ybór m ów ców  generalnych. Jako m ówcę 
generalnego większości (jirzeciw  wnioskowo w pierwotnem  brzm ieniu) w ybrano 
dra Zdzisława Próchnickiego, jako mowoę gen. m niejszości dra B obrow skiego.

Tak z jirzem ówień poprzednich  m ówców, jak  i z przem ówienia m ów cy gen. 
dra Próchnickiego wynikało, Iż znaczna w iększość delegatów  jest tego przeko
nania, że: 1) naprow adzone we wniosku m otyw y co do zachowania się łacińskiego



proboszcza w Sokolnikach, jak  i X X . M isyonarzy w Z im nejw ódce zostały co do 
!stoty czynu zakw estyonow ane i nie dają podstaw y do w yrażenia oburzenia,
2) że natomiast zaw ierający n iegodne insynuacye artykuł »G azety kościelnej* za- 
^uguje na odpow iedne napiętnowanie, 3) że uchwalenie w niosku w brzm ieniu 
pierwotnem, tak w pierw szej jak i w drugiej części raczej szkodę aniżeli pożytek  

S. L. przynieść m oże przez to, że z pow od u  pew nej nieznacznej części ducho
wieństwa niechętnego T. S. L., całą resztę już to życzliw ą, już to obojętną prze
ciwko działalności Tow arzystw a m og łob y  skierow ać; 4) z uwagi, że zwłaszcza 
We wschodniej części kraju  w ostatnich czasach w obec bu dzącego się ruchu naro
dow ego wiele jednostek z pośród  duchowieństwa łacińskiego już pozyskano dla 
pracy w T. S. L. — w iększość K om isyi uchwaliła zm ieniony wniosek Koła im. 
Kościuszki w następującem  brzm ieniu:

»W alne zgrom adzenie delegatów  T. S. L.
a) wyraża ubolew anie z pow odu  znanego artykułu »G azety kościelnej* i za

strzega się jak najenergiczniej przeciw ko narzucaniu T. S. L. innych celów poza 
Czystą oświatą ludu;

b) uprasza Prezydyum  Tow arzystw a, b y  urzędow nie zw róciło  się do ks. 
Arcybiskupa B ilczew skiego, w zględnie i do innych K onsystorzy łacińskich w kraju  
} u s i l n ą  prośbą o w yjaśnienie podw ładnem u mu duchow ieństw u celów  i zadań 
k- S. L. i wezwanie polsk iego duchowieństwa, aby działalność patryotyczną i ośw ia
tową T. S. L. solidarnie popierało«.

W niosek ten uchw alono w imiennem głosow aniu  82 głosam i przeciw  21.
W niosek Koła Pań w Przem yślu w sprawie bu dow y szkoły w Tow arni 

Uchwalono przekazać Zarządow i głów nem u do uw zględnienia we własnym  za
kresie działania, o ile K oło Pań posiada na budow ę tej szkoły  odpow iednie fundusze.

W nioski Koła w D rohow yżu  jak o zgłoszone za późno, przekazała Kom isya 
"'u ioskow a Zarządow i głów nem u do rozpatrzenia, w zględnie do załatwienia na 
następnym W alnym zjeździe.

P o w yczerpaniu porządku dziennego zabrał głos prezes Dr. Bandrow ski, 
i w gorących  słowach podziękow ał wszystkim delegatom  za liczny zjazd i bardzo 
2yw y udział w obradach, co jest jednym  z dow odów , iż nasze Tow arzystw o speł
nia niezmiernie doniosłą m isyę i coraz szersze koła społeczeństwa jed n oczy  dla 
Wielkiej wspólnej sprawy, czego przykładem  jest m iędzy innymi także udział de- 
iitgatów kół włościańskich, pow stających  coraz liczniej w różnych  stronach kraju, 
badaniem naszem wspólnem  pow inna być praca usilna, aby takich kół w łościań
skich by ło  jak najw ięcej na ziemi naszej, bo dla spełninenia tak rozległych  
a Wzniosłych zadań, jakie ma T. S. L., potrzeba m ilionów pracow ników . W  szcze
gólności dziękow ał jeszcze prezes delegatom  K ół lw ow skich za serdeczną staro- 
1'ulską gościnność i zam knął dw udniow e obrady.

W imieniu delegatów  lw ow skich zabrał jeszcze głos dr. Bronisław  Dulęba, 
dziękując Zarządow i głów nem u za wydatną działalność dla rozw oju  T ow arzy 
stwa i za obranie stolicy kraju za m iejsce W alnego zjazdu, w szczególności dzię
kował Prezesow i za trudy i ofiarność dla dobra  Tow arzystw a. W reszcie w p o 
dobnym duchu przem ów ił imieniem delegatów  z pro win cy i prof. B ieganow ski 
1 ńa tem zakończyły się obrady  o godzin ie ósm ej wieczór.

Z godn ość brzm ienia n iniejszego protokołu  z treścią obrad stwierdzamy.
Ludwik Iląjcltman B r Julian Gertler 

weryfikatorowie.
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Z  Z a r z ą d u  g łó w n e g o .
Do Zarządów Ivc5ł mieiscowych T. S. L.

 ̂ Celem przyspieszenia zamknięcia składek i funduszu «daru n arodow ego 
’ ■ maja» — uprasza się Zarządy Kół, które dotąd jeszcze list składkow ych nie 
ciągnęły, b y  m ożliwie najrychlej ściągnęły od  osób  zbierających datki tak listy
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składkowe, jako też gotów kę na listy te zebraną i nadesłały ją Zarządow i G łó
wnemu. Ząuw ażyć wreszcie należy, że Koła w inny energicznie upom inać się o zwrot 
nawet takich list, na któro żadnego datku nie zebrano. Listy przeto wszystkie bez 
w yjątku winny być rok  rocznie skrupulatnie ściągane od  osób  składkujących.

W zyw a się rów nocześnie P. T. skarbników  i rachm istrzów Kół o punktualne 
nadsyłanie spraw ozdań kasow ych —  a w szczególności o nadesłanie Zarządow i 
głównem u spraw ozdań za I. i II. kwartał b. r., przyczem  zwraca się uwagę, iż 
kw oty zebrane z tytułu «daru narodow ego |3. m aja» winny b y ć  bezw arunkow o 
w spraw ozdaniach kasow ych uwzględniane tak w dochodach jak i wydatkach.

Do wiadomości korr.isyi bibliotecznych i k ierow ników  czytelń T. S. L. 
Celem ułatwienia nabyw ania książek xłp czytelń i bibliotek już opraw ionych, dla 
zyskania w iększego pospiechu w uskutecznianiu przesyłek książkow ych, niemniej 
ujednostajnienia ceny —  centralna składni#* dzieł ludow ych  przy  Zarządzie g łó 
wnym posiadać będzie w zapasach sw ych w yłącznie książki już opraw ione i takie 
tylko w ysyłać będzie na zamówienia.

B y łoby  rzeczą ze wszech miar pożądaną, by  Koła, m ające zamiar zakładania 
w jesieni czytelń ludow ych, już obecnie książki zam awiały z wyszczególnieniem  
stopnia zbioru  i ilości —  oraz z podaniem  daty, na kiedy książki m ają być dostar 
czone. Przez wczesne zam ówienie uniknąć można zw łoki w otrzym aniu książek, 
ćo stać się łatwo m oże w razie zam ówienia w ostatniej chwili książek, które m ogą 
być wyczerpane.

Z naszych szkół.
Ulicko Seredkiewicz. W  szkole- tutejszej im. Tadeusza Kościuszki, odbył 

się z pow odu  zakończenia roku szkolnego w dniu 30. czerwca b. r. popis dziatwy 
szkolnej pod  przew odnictw em  p A ntoniego Sk.bniewskiego, jako .przew odniczą
cego R ady szkolnej m iejscowej. W ynik  ldasyfikacyi wykazuje, iż ną 37 chłopców  
klasyfikow anych i tyleż dziewcząt, stopień b. dobry  otrzym ało 13 chłopców  i 11 
dziew cząt; stopień dobry  11 ch łopiów , 14 dziew cząt; stopień dostateczny 6 chłopców  
i 7 dziew cząt; niedostateczny 7 chłopców  i 4 dziew częta; n ieklasyfikow anych 3 
chłopców  i 3 dziewczęta. Na nauce dopełniającej 6 dzieci otrzym ało stopień b. dobry, 
3 dobry, 1 dostateczny. O bow iązki nauczycielki pełni p. Dom icela Nfeusteinówna.

Leszczyny ad Lipnik (pow iat bialski). Budow a now ego budynku szkolnego 
doprow adzoną została już pod dach — a przy  sprzyja jącej pogodzte ukończoną 
będzie tak, że po zupełnem jej osuszeniu, nauka będzie m ogła rozp ocząć się już 
z początkiem  roku szkolnego, po bież. wakacyach. N adzór bezpośredni nad bu 
dow ą w ykonuje m iejscow e K oło włościańskie T. S. L., oraz delegat Zarządu 
g łów n ego p. dr. J. Bogdanik.

Nowe budynki szkolne w M ajdanie gran. (św. Józef, pow. nadwórniański), 
oraz w Tom aszow cach (pow. kałuski) również zostały już pokryte dachem i jest 
m ożliwość, że i w tych budynkach będzie m ogła po  wakacyach rozpocząć się 
nauka. Zw łaszcza w Tom aszow cach oddanie budynku do użytku szkolnego jest 
naglące ze względu, że lokal obecnie na szkołę w ynajm ow any urąga nawet naj
prym ityw niejszym  w ym aganiom  hygieny i pedagogii.

Wołosów (pow. nadwórniański). Otrzym ujem y następujące spraw ozdanie:
Dnia 24. b. m. odby ło  się poświęcenie szkoły w W ołosow ie.
Cicho, bez rozgłosu, stanęła p laców ka obronna dla m ow y ojczystej i ducha 

narodow ego.
"Czynna już od początku roku szkolnego 1902, w dniu pośw lęcema, który  był 

oraz dniem zakończenia nauki, dała świadectwo starannej pracy  nauczyciela p. So- 
czańskiego i ofiarności Koła Pań T. S. L. w Stanisławowie.

Obszerna realność okolona parkanem, nad bramą w jazdow ą łuk tryumfalny, 
z k tórego pow iew ają  chorągw ie o barwach polskich i widnieje orzeł biały.

Budynek szkolny skrom ny, ale wewnątrz sala szkolna obszerna, widna,- 
o pięciu oknach, opatrzona w sprzęty i p rzy bory  naukowe. Na ścianach widnieją
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obrazy patryotyczne, przybrane odświętnie w wieńce z kwiatów, a na naczelnem 
miejscu ołtarz przygotow an y  do ofiary  Pańskiej. Salę naoełniają po brzegi w ło
ścianie, kobiety i dzieci szkolne. Ksiądz proboszcz Trzebunia z Nadworny, na j
pierw błogosław i i pośw ięca cały budynek szkolny, potem rozpoczyna m szę św. 
Po ew angelii od ołtarza przem awia do zgrom adzonego ludu.

R ozpoczyn a  od  słów Skargi: »Jakoż syn nie m iłowałby matki swej najm il
szej, która go  ur.odziła i w ychow ała? N ajdroższą matką jest O jczyzna nasza, 
przedtem  wielka i wspaniała, której broniły  twierdze rozliczne. Tw ierdze obronne 
ruiKjJ-, lecz pow stają nowe, trwalsze, szkoły, które szerzą oświatę i m iłość O jczy 
zny zaszczepiają w sercach ludu.« Na temat ten gorąco  i treściwie przem awiał 
ks. proboszcz a m owa jego  łzy  rozrzew nienia wyciskała słuchaczom.

Po slcońezonem nabożeństw ie rozpoczęło  się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. Dziatwa śpiewała pieśni Konopnickiej i inne, w ygłaszała wielo roz-

SZIlOI.A  I.TJDOWA T. S. L. W  W OLOSKOW IE.

mai tych wierszy i dla uczczenia gości, wysłanników  Kola, popisyw ała sięwczyta- 
niem. Zdum ieni byliśm y postępam i dzieci, w tak krótkim przeciągu czasu i pan 
kierownik szkoły zasłużył na szczerą w dzięczność w imieniu Zarządu głów nego, 
ludu i Kota. Po skończonym  popisie, pani przew odnicząca w gorąOyeh słowach 
oddała budynek szkolny na użytek osady polskiej, poczern nastąpiło rozdanie 
nagród.

Zarząd Koła obdarzył dziatwę czytankam i polskiemi, pieśniami patryotyczno- 
mi, pan I), ofiarow ał obrazy (w ojsko polskie), rodzice przew ażnie piśmienni otrzy
mali darze ^Dzwony w Krośnie«, ofiarow ane przez panią i~5twiertniową i tak 
piękna ta uroazystóśc zakończyła się obopólnem  zadowoleniem .

Jeden z gospodarzy  w imieniu w szysłkich dziękow ał za starania około  szkoły 
i odjechaliśm y z przeświaczeniem, żo myśl polska w tym zakątku nie zaginie, 
lecz krzew ić się będzie i w ychow a dzielnp syny O jczyzny.
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Luci polski w W ołosow ie inteligentny, św iadom y sw ego celu, dąży doń  w y
trwale. W  krótkim  czasie sw ego pobytu  założył kółko rolnicze, już myśli o kasie 
Reiffeisena, z sąsiadami Rusinam i żyje  w zgodzie.

Szkoła w W olosow ie utw orzoną została z budynku  podw orsk iego i p rzero 
biona wedle pfzepis<W  szkolnych.

Połow ę budynku zajm uje sala szkolna o pięciu oknach now ych, now ej p o 
dłodze, także cała now a jest w istocie; zaopatrzona w dwie tablice, 12 ławek, 
szalę, stół, 2 krzesła, zegar ścienny, dwa obrazy treści patryotycznej, obraz K o
ściuszki i cesarza.

D rugą połow ę dom u podzieloną w spólnym  przedpokojem  zajm uje m ieszka
nie nauczyciela, składając się z dw óch pok oi i kuchni. O gród  zajm uje 1 morg 
1215J sążni i ok olon y  jest parkanem. Ziem ia chociaż z podkładem  kam iennym  
nadzw yczaj zyzna, jest do większej p o łow y  upraw nioną a w jesieni nauczyciel 
zam yśla założyć tam sad i szkółkę.

Koszta ogólne szkoły wraz z ogrodem , budynkam i gospodarczem i, oparka- 
nieniem i urządzeniem  szkolnem  w ynoszą 3498 Kor. 96 hal.

K orzystając z nadesłanego nam zdjęcia fotogra ficzn ego szkoły w ołosow skiej, 
zam ieszczam y w niniejszym  zeszycie odbitkę, przedstaw iającą budynek szkolny 
od  strony ogrodu  z oknami m ieszkania nauczyciela i grupą dzieci włościańskich.

Szczera w dzięczność należy się stan sławowskiem u Kołu Pań za podjęcie 
i doprow adzenie do pom yślnego rezultatu dobrego  dzieła.

Z ruchu Kół.
Koło w Złoczowie. (Roczne sprawo

zdanie z czynności Wydziału złoczowskiego 
Koła Pań, odczytane na Walnem zgrom. dn. 
31 marca r. 1903). Kiedy obecny Wydział 
obejmował zarząd spraw Koła złoczowskiego 
z dn. 15. czerwca l§t)2, stan rzeczy nie 
przedstawiał się różowo. Prócz bowiem kilkuset 
koron gotówki i jednej wypożyczalni książek 
w Złoczowie, nie posiadało ono nic, a oboję
tność społeczeństwa była tak wielką, że z po
między wszystkich członków trzynastu tylko 
wzięło udział w Walnem Zgromadzeniu. 
Poruszano jednak na niem niektóre ważne 
m yśli: złoczowską wypożyczalnię książek
uznano za medo-lateczną, zażądano otwarcia 
czytelni w Złoczowie, a obok tego wyrażono 
życzenie, aby takie same czytelnie pozakła
dać dla ludu wiejskiego w Szpikłosach, w W o- 
roniakach i w Kniaź jm, i aby wziąć w za
rząd czytelnię w Strutynie, założoną przez 
lwowskie Koło akademickie, które jednakże 
z powodu znacznej odległości Strutyna od 
Lwowa nie mogło należycie się nią opieko
wać. Domagano się również, aby ze względu 
na niski stopień oświaty naszych włośc.an 
postarać się o urządzenie odczytów lub wy
kładów popularnych po wsiach. Myśli te 
stały się dla Wydziału dyrektywą w działa
niu. .Na najbliższem przeto posiedzeniu po
stanowił Wydział w  celu zainteresowania 
szerszych Kół i w celu uzyskania pomocy do 
dokonania zamierzonego dzieła zakooptować 
jeszcze kilku członków i odtąd obradował on

zawsze w powiększonej liczbie. Zajęto się też 
zaraz wypożyczalnią złoczowską i postano
wiono dać jej przedewszystkiem wygodniejszy 
lokal, uporządkować bibliotekę, a działalność 
jej według uchwały Wydziału z d. I ł. paź
dziernika 1902 rozciągnąć także i na Zarze
cze A  nie spuszczono z oka i oKolicznych 
wiosek i uchwalono na razie założyć czytel
nię w Jelechowicach, w Boniszynie, w Knia
żeni, w  Woroniakach i w  Nowosiółkach. Ka
żdą z nich postanowiono na początek z po • 
wodu szczupłości funduszów wyposażyć książ
kami tylko za kwotę 25 K. Domyślne wia
domości, jakie otrzymał Wydział na nastę- 
pnem posiedzeniu, odbytem dn. 10. listopada 
ią02 od swych delegatów, wyznaczonych dla 
zbadania terenu, życzliwość, z jaką lud po 
największej części witał myśl otwarcia czy
telni, zachęcały, aby wziąć pod uwagę także 
i inne miejscowości, mianowicie wieś Pie- 
trzycze i Skwarzawę. Na posiedzeniu, odby
tem dn. 22. grudnia, wysłuchał już Wydział 
sprawozdań delegatów z otwarcia czytelni 
w Złoczowie 14. grudnia 1902, w Boniszy
nie 21. grudnia, i w Woroniakach. Czytelnie 
te w przeciągu krótkiego czasu uzyskały so
bie taki mir wśród ludności, że na tern sa
mem jeszcze posiedzeniu dowiedział się W y
dział o prośbie włościan z Bieniowa, ażeby 
i dla nich założono także. Z  radością przy
jęto tę prośbę do wiadomości i postanowiono 
ją życzliwie załatwić. Dnia 28. grudnia ubie
głego roku otwarto czytelnię w Kniażem, na-
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sĘpnych zaś niedziel w Jelechowicach, w Bie
niowie, w Pietrzycach i w Nowosiółkach. Do 
zalożenia tej ostatniej przyczynił się niemało 
P- Teodor Koziek, udzielając wygodnego lo- 
ka'u, tudzież przyrzekając dawać konie dla 
udających się do Nowosiółek prelegentów. 
Przyrzeczenie to jednakże w ostatnich cza- 
sach zostało cofnięte. Z biegiem czasu rosła 
Potrzeba zakładania nowych czytelń. W ie
śniacy bowiem z Zalesia i z Zarwanicy udali 
SĘ z prośbą do ks. kanonika Stachowa, tu
dzież ks. Sztyraka, aby zechcieli i dla nich 
'yyjednać czytelnie. Brak funduszów dawał 
SK jednak bardzo uczuć Wydziałowi, więc 
nby zaradzić naglącym potrzebom, uchwalono 
uprosić jednego z członków Koła, aby raczył 
Zająć się urządzeniem koncertu w połączeniu 
z przedstawieniem dramatycznem na dochód 
czytelni. Przedstawienie to odbyło się istotnie 
dnia 8. marca b. r., a Wydział wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 

■  się czy to do wykonania programu, czy też 
i do umniejszenia wydatków, poczuwa się do 
1 obowiązku złożenia na tem miejscu najser- 
j deczniejszej podzięki. Dochód cały postano

wiono obrócić na zakupno książek do czytelń, 
które pod tym względem przedstawiają się 
dotąd ubogo. Jeszcze bowiem przed odbyciem 
się przedstawienia otwarto dnia pierwszego 
lutego br. czytelnię w Skwarzawie, w  tydzień 
potem w Zalesiu i w Zarwanicy, a dnia 15. 
lutego br. także w Folwarkach na usilne 
prośby tamtejszych włościan. Dnia pierwszego 
marca przy pomocy p. Sezańskiego założono 
nadto czytelnię w Jasionowcach, 15. marca 
zas w Łąckiem, gdzie przełożona Sióstr Opatrz
ności, matka Eminger, udzieliła na nią lo
kalu, a dla czytelni w Zalesiu na przedsta
wienie delegatów Koła zakupiła dom wysta
wiony na sprzedaż. I Jej więc na tem miej
scu składa Wydział gorącą podziękę. Czytel
nia w Strutynie w myśl życzenia wyrażonego 
na poprzedniem A\ alnem zgromadzeniu prze
szła w bieżącym roku w zarząd tutejszego 
Koła. Palryotyczna młodzież akademicka lwow
ska, nie czując się na siłach zawiadować z po
żytkiem tak odległą od siebie czytelnią, z całą 
gotowością ustąpiła jej złoczowskiemu Kołu. 
l)o  założenia czytelni w Szpikłosach, której 
sobie życzyło poprzednie Walne zgromadze
nie, . Wydział nie przystąpił ze względu, iż 
położenie tej wioski bliższe Pomorzan niż 
Złoczowa sprawia, że łacniej może ona być 
objętą przez Koło pomorzańskie niż złoezow- 
skie. Natomiast już dnia 31. stycznia br. pod
noszono na posiedzeniu Wydziału potrzebę 
założenia czytelni w Zazulach, gdzie lud pol
ski narażony jest na wynarodowienie, atoli 
w przeciągu ostatnich dwu miesięcy nie był

Wydział w  stanie myśli tej w życie wprowa
dzić. Podobnie jeszcze nie przyszło do zała
twiania czytelni w Podlipcach, choć szlache
tny właściciel tamtejszy W ny p. Treter nie 
tylko złożył kwotę 50 K na budowę kaplicy 
rzymsko-katolickiej w Podlipcach, lecz o Jaro 
wał się także ponieść koszta założenia czy 
telni. Cześć wszystkim, którzy w tak szla
chetny sposób pojmują swe obowiązki oby
watelskie. Nie dość zakładać czytelnie, należy 
także dbać o dalszy ich rozwój. Za pierwszy 
i nieodzowny warunek pomyślnego ich roz
kwitu uważa Wydział nieustanną pieczę nad 
niemi, wykonywaną z jednej strony przez 
opiekunów czytelń, z drugiej przez prelegen
tów, którzy swymi odczytami mają w nie 
wlewać ustawicznie zdrój życia i skupiać lud 
około czytelń. Drugim warunkiem ich rozwoju 
jest dostateczne zaopatrzenie w książki, któ- 
reby odpowiadały potrzebom ludności tak 
pod względom liczby jakoteż i jakości. Prócz 
książek, mających na celu pouczenie naszego 
wieśniaka o ulepszeniach gospodarczych lub 
też wogóle podniesienie jego inteligencyi, sta
rał się też Wydział i o takie, któreby bu
dziły w włościanach ducha religijnego i pa- 
tryotycznego. W  tym celu postanowił np. dla 
każdej z swych czytelń zakupić trylogię Sien
kiewicza. która przez inteligentniejszych zwła
szcza włościan z wielkim jest czytana zapa
łem. Nadto zwróciło się Koło z prośbą do 
Głównego Zarządu w Krakowie o nadesłanie 
500 książek, które też obiecano dostawić ze 
znizką20°/0 w cenie. Zawiadywanie książkami, 
tudzież rozdział ich między czytelnie wymaga 
kierowmctwa, złożonego w jedne ręce, upro
szono tedy tymczasowo W go p. pro;. Szczepań
skiego na bibliotekarza, Walne zaś zgroma
dzenie raczy wybrać kogoś stale na tę go
dność, tudzież na zastępcę bibliotekarza i obu 
wybranych policzyć między członków W y
działu. W ybór książek przy zakupnie zło
żono w ręce trzech członków, składających 
osobno komisyę. Ponieważ nie małą przy
nętą stanowią dla ludu naszego gazetki, uchwa
lił Wydział każdą z czytelń zaopatrzyć od dnia 
pierwszego stycznia br. przynajmniej w jednę 
a nawet i więcej, gdyby to tylko okazało się 
możliwem. (Dok. nast.)

Koło w Starym Samborze zostało 
wreszcie zawiązane dzięki staraniom kilku 
energiczniejszych jednostek. Na walnem zgro
madzeniu, odbytem w dniu 15. maja b. r., 
w obecności 31 członków wybrano do / a  
rządu: W P. Adama Rógodę burmistrza, prze
wodniczącym, Stefana Drezińskiego zasl. prze
wodną Ant. Winkowskiego sekretarzem, Zofię 
Ciechanowską zast. sekr., Aleks. Sołtysa skarb
nikiem, Ludwikę Winkowską zast. skarbn.
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Nadto wybrano: komisyę odczytową, zabaw 
i obchodów narodowych. Nowemu Kotu ślemy 
życzenia pomyślnego rozwoju i wytrwałej 
a owocnej pracy.

Koło w Bełzie odbyto pierwsze swe 
Walne Zgromadzeni w dniu 17. maja br. wy
bierając do Zarządu Koła: p. Kazimierza Obor
skiego, jako przewodniczącego, Ks. Marcelego 
Chmurę zast. przewodn., p. Ant Siewińskiego 
sekretarzem, Tom. Kowalskiego zast. sekr., 
II. Góralskiego skarbnikiem — a M. Obor
skiego jego zastępcą. Zarząd przystąpił na
tychmiast do założenia czytelni i bezpłatnej 
wypożyczalni książek w Bełzie dla tamtej
szych mieszczan Polaków, którzy dotąd pozba
wieni byli zupełnie ogniska oświaty, zatracając 
i u ż  poczucie swej przynależności narodowej.

Koło w Gródku odbyło Walne Zgro
madzenie w dniu 15. maja. wybierając do 

arządu Koła: p. .luliana Nowakowskiego 
jako przewodniczącego, p. Władysława Wahna 
jako zastępcę, p. Zofię Poh jako sekretarkę, 
p. Helenę Szelepinównę jako zastępcę, p. Wła
dysława Matuszkiewicza skarbnikiem, p. Maryę 
Gergowiczównę jako zastępcę. Jako członków 
Zarządu wybrano:’ Ks. Stanisława Mindowi
eża. p. Olgę Kupczyńską, p. Konstantego Beł- 
towskiego, p. Olgę Wereszczyńską, p. Andrzeja 
1’oleka i p. Antoniego Lelińskiego.

Koło Pań w Stryju, na swem Walnem 
Zgromadzeniu odbytem w dniu 25. marca 
br. wybrało jednogłośnie jako przewodniczącą 
Koła p. Wirginię Kubełkową, ' a następnie 
w celu zajęcia i panów sprawami tegoż towa- 
rzustwa, zmieniło swą nazwę z „Koła Patr1 
na Koło stryjskie TSL. i wybrało do zarządu 
p. Jana Ifalagardę jako zastępcę przewodni
czącego p. Franciszka Walczaka jako sekre
tarza, p. Sewerynę Fryzową jako zastępcę, p. 
Zofię Lt.ibensteinową jako skarbniczkę, ks. 
Sliwaka jako zastępcę skarb. Na członków 
zarządu wybrano, p. Bischofowę p. Hornunga 
p. Pr. Kaletę, p. Kirschnera, p. Komorowę, 
p. Serkowską. Wybrano także konnsyę kon
trolującą, do której weszli: p. JuchmanKo, 
p. Bischof, p. llahn. Uchwalono rówież otw o
rzyć czytelnię w Skolem.

Koło w Stryju na nadzwyczajnem po
siedzeniu, odbytem w dniu 9. maja br., wy
brało przez aklamacyę panią Janinę Opolską 
jako przewodniczącą, p. Sewerynę Fryzową 
jako sekretarkę p. Hroboniego zastępcą sekr. 
zaś p. Eugenię Niebieszczańską jako członka 
zarządu w miejsce p. Hornunga, który w dro
dze służbowej został przeniesiony. Następnie 
powiększono komisyę czytelnianą z członków 
4  do 6 w celu intezywniejszej pracy, i wy
brano do tej komisyi pp. Niebieszczańską, 
Gizejowską, Kyziewiczównę, p. Janaka, Szajny 
i p. Szymańskiego; w końcu wybrano komi
syę regulaminową w celu wypracowania re
gulaminu dla miejscowego Koła. Do komisyi 
tej wybrano, p. Kirchnera, p. dra Markusa 
i p. Wincenza.

Koło im. Kazimierza króla chłopów 
we Lwowie odbyło w dniu 23. maja br. 
konstytuujące Walne Zgromadzenie, wybiera
jąc do Zarządu p. IĘ onizego Krzyczkowskie- 
go przewodniczącym, p. Jadwgę Mańkowską 
jako zastępczynię, Bolesława Ignatowicza se
kretarzem, zastępcą Jarosława Dolińskiego, 
podskarbim Tadeusza Pannenkę, zastępcą p. 
Zofię Mańkowską.

Koło III w Krakowie. W 7 wypoży
czalniach III Koła T. S. L. ruch czytelników 
i książek w ciągu ostatnich 5 miesięcy t. j. 
od 1 stycznia do 1. czerwca b. r. przedsta
wia się następująco:

I wypożyczalnia (ul. Zierzyniecka) 42 po
siedzenia, 4787 czytelników, 8484 książek; II 
wypożycz, (ul. Siennaj 41 posiedź., 5431 czy
telń., 10620 książek; III wypożycz. (Podgórze, 
Sokół) 43 posiedź., 4057 czytelników, 9aA5 

i książek; IV (Zwierzyniec, szkoła) 21 posiedź., 
1789 czytelników, 342L książek; V (K row o
drza) 34 posiedź., 1726 czytelników, 4141 
książek; VI (ul. Bajska) 21 posiedź. 2440 czy
telników ,5152 książek; VII posiedź., (ul. B o
żego Ciała) 25 posiedź., 3569 czytelń., 5612 
książek. Ogółem odbyło się 227 posiedzeń, 
było 24.199 czytelników, wydano 46.995 książek. 
Wkrótce otwartą zostanie nowa, ósma wypo
życzalnia, przeznaczona wyłącznie dla dzieci 
i młodzieży.

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i .
Uroczystość zakończenia roku szkolnego

w polskićj szkole im. Tad. Kościuszki w Białej 
odbyła się w dniu 26. czerwca b. r. pod prze
wodnictwem marszałka Kady powiatowej F a l
skiej i posła na sejm krajowy JWP. Dra Sta
nisława Łazarskiego, w obecności delegata 
Świetnego Zarządu głównego p. Dra Bogda-

nika, reprezentantów władzy szkolnej W P . 
Kurykowskiego i c. k. inspektora szkolnego 
okręgowego \VV. Pelikana, członków Koła 
miejscowego T. S. L. z prezesową W P. Ma- 
ryą Liwery, pań z „Czytelni kobiet ‘ i rodzi
ców dziatwy.

Po solennem nabożeństwie, podczas którego
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bardzo pięknie śpiewała solo W P. Bogdani- I 
^ w a  i dziatwa szkolna, zgromadzili się goście 
W sali klasy III. b, udekorowanej obrazami, 
zielenią i pracami uczniów z zakresu rysun
ków wolnoręcznych, geometrycznych, robót 
ręcznych kobiecych, slnjdu i wypracowali 
Piśmiennych, które już na pierwszy rzut oka 
dawały dokładny obraz chlubnej pracy i pil
ności uczniów.

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem 
nabożnej pieśni, poczem dziatwa każdej klasy 
popisywała się prześlicznemi deklamacyami 
utworów naszych najcelniejszych poetów, tu- 
dz-eż pięknym śpiewem dwu- i trzygłosowych 
pieśni, przeważnie treść: patryotycznej, pod 
kierunkiem p. Mildnera. Deklamacye i śpiewy 
podobały się ogólnie, wyciskając łzy radości 
i zniewalając do gorącego zainteresowania, 
przez co stał się popis świętem narodowem, 
zespalającem młodzież i publiczność w jedną 
rodzinę, święcącą zwycięstwo dobra, piękna 
i nauki nad prostactwem i ciemnotą.

Po skończonym popisie przemówi! do dzia
twy dyrektor szkoły, wskazując im pożytek 
z nauki, obowiązki względem nauczycieli, ro
dziców i ojczyzny, wzywając dziatwę do wdzię
czności dla społeczeństwa polskiego, a prze- 
dewszystkiem dla Po warzy stwa „Szkoły Lu
dowej “ i zachęcając do dalszej wytrwałej 
pracy. Przemowę swą zakończył wyrażeniem 
podziękowania przewodniczącemu popisu de
legatowi Zarządu głównego T. S. L. i zgro
madzonym gościom za udział w uroczystości 
i gorące zajęcie się szkołą, tudzież gronu na
uczycielskiemu za niezmordowaną pracę.

Następnie zabrał głos przewodniczący po
pisu i we wzniosłej przemowie wyraził zupełne 
uznanie tak kierownikowi szkoły, jako też 
gronu nauczycielskiemu za znakomite wyniki 
pracy, a przedewszystkiem za „obywatelską 
pracę na polu narodowego wychowania m ło
dzieży, przejawiającem się w każdem wygło- 
szonem słowie, w odczuciu tego, co szlachęT 
tne, piękne, wzniosłe-1 i dziękował imieniem 
całego społeczeństwą polsk,eg > ,.za tę pracę, 
której owoce są wszędzie widoczne i tak bo
gate, że więcej no tym stopniu rozwoju umy
słowego wy i agać nikt nie ma prawa

Imieniem Zarządu głównego T. S. L. prze
mawiał W P. l)r Bogdanik.

W  gorących słowach podziękował przewo
dniczącemu popisu i przedstawicielom władzy 
szkolnej za szczere i życzliwe poparcie, tutej
szym Polkom za macierzyńską opiekę nad

dziatwą. Podniósł następnie wytrwałą i su
mienną pracę całeg i grona nauczycielskiego, 
a przemowę zakończył prośbą publiczności 
o wspieranie i nadal lej tak ważnej a p ży- 
tecznej instytucyi polskiej.

Odśpiewaniem pieśni: „Jeszcze Polska nie 
zginęła-1 zakończono tę podniosłą uroczystość.

Dary w książkach. Dla biblioteki centralnej 
ofiarowali: p. Ludwik Górski, dyrektor dru
karni Literackiej w Krakowie 24 tomy, p. A. 
Patelski 29 tomów, krakowskie Koło akadem. 
98 tomów. Za dary te szczere składamy po 
dziękowanie P. T. Ofiarodawcom Binlioteka 
centralna liczy obecnie 7Jf tomów dziel 
rożnej treści.

Nowe Koła T. S. L. powstaną w najbliż
szym czasie: w Bohorodczanach, Słotwinie, 
Myślenicach i Zawoi (włość.)

Dziwny opór. Z Borysławia donoszą nam: 
Działalność tutejszego Koła T. S. L. miała 
w roku bieżącym rozszerzyć się przez akcyę, 
dążącą do zakupienia własnego domu i urzą
dzenia w nim stałej czytelni i wypożyczalni. 
Nadawał się potemu bardzo grunt i budynek 
po starym kościele rz.-kat. na Wolance koło 
Borysławia, który z powodu wybudowania 
nowego kościoła stał się niepotrzebny i był 
po stosunkowo tańszej cenie do nabycia, tern 
bardziej, że komitet kościelny wolał go sprze
dać T. S. L., niż prywatnej osobie. Poczy
nione w tej mierze kroki doprowadziły do 
porozumienia, tak, że sprawa kupna wspo
mnianego gruntu była prawie zupełnie zała
twiona, chodziło tylko o podpisanie kontraktu. 
Tu jednak stanęła na przeszkodzie rzecz, 
której się zupełnie nie spodziewano. Gdy 
budynek miał być objęty w posiadanie i po
częto przeprowadzać w nim adaptacye (ce
lem urządzenia jako inauguracyi wieczorku 
3. maja), ludność zamieszkująca Wolankę 
(górnicy i robotnicy borysławscy), uważając 
użycie budynku pokościelnego na świeckie 
cele za profanacyę, stawiła opór i mimo per- 
swazyi i tłumaczeń zarówno członków Koła, 
jak i księdza, nie chciała dopuścić do użytko
wania budynku. Tak więc fałszywie pojęte 
uczucie religijne i ciemnota stanęły tak po
żytecznej akcyi na przeszkodzie.

(Dla dopięcia celu zamierzonego mogłoby 
Koło borysławskie użyć środków przymuso
wych, lecz słusznie uznano w tym wypadku 
zasadę, że użycie takich środków nie zgadza
łoby się z zadaniami i charakterem działal
ności T. S. L . —  a więc ustąpiono. Uw. Hc/lJ
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Wykaz składek na „Dar narodowy 3 IV'aj a
nadesłanych do kasy Zarządu głównego T. S. L.

Liizllll S h ła c lk u ją e y
Mmo Rani n

lisi) K. h. K. 1 h.

Brody.
758 •T')zef K a p e lu s z .................. 1 —
754 W itold Słomnicki . . . . 3 50
755 1 
7591

Antonina Ilorodyńska . . 
Bolesław Iiotter . . . .

39
10

80

781 Bolesław Krzysztofów icz . 4 —
788 Dr Bernard W ittlin  . 10 —
785 Dr Stanisław Zasacki . . 2 —
770 I)f Izydor Rager . . 4 —
772 W iktor Makosiński . . 47 26
7 731 Feliks Starkcl . . . 14 10
774 Zenon«Sadlii.ski 6 40
775 Bronisława Świdnicka . . 28 05 170 11

Borszczów.
813 Ks. Franc, Wołoszyński . 4 25
811 Jadwiga Heinrichówna , 15 —
816 Stanisław Mały . . . . 3 - —
817 Mieczysław Smagłowski 6 —
818 Olga Gałek . . . . 6 —
811) Ks. Franciszek Buchliorn 17 30
821 Antoni Kraiński . . 14 20
823 Emilian Koziorowski . 23 90
824 \ugust Eustachiewicz . 10 50
825 Ks. K o łod z ie j...................... 2 —
826 Czytelnia ludowa . . . . 14 27
827 Ks. W incenty Mroczyński 7 80
830 Ks. Topolnicki . . 27 11
831 Ks. Dziurzyński 2 —
832 Ks. Piotr Bilik . . 5 —
835 Edmund Dzierzek . 2 —
886 Ferdynand Jurasek . . 7 —

837 Teofila W artanowiczowa . 7 50
838 Szczepan Dobrucki . . . 

T. Ozarkowski-Golejewski
6 04

810 4 —
841 Stanisław Gromnicki . . 2 __
843 .1. Sobolew sk i...................... 4 26
844 K, Dobrowolski 25 50
845 ]]. Kochanowicz 6 10
846 Kulesiński . . . 8 50
847 Z. Taklinski . 14 46 245 61

Czernichów.
848 Karol M alsburg.................. 40 20
849 Ignacy Góratowski . 8 01
850 Jan Topolski . . 2 20
851 Ks. Wład. Jelonek . . . 5 —

852 Jan K n ź m a ...................... 11 —

85-3 Ks. W ład. Jelonek . . . 34 67
854 W ó j c i k ............................... — 30
855 Janina Dziamina . . . . 5 80 107 18

Czortków.
858 Alfred l lo s c h o t .................. 10 —
860 Stanisław Bodnar . . 2 —
863 Antoni Kostecki . . . . 7 70
866 Paweł G r ę b o s z .................. 9 50
867 Stanisław Ozekoński 5 —

868 W iktor Krotochwil . . . 14 40
Do przeniesienia . 48 60 522 98

lialni
lisly S k ł a d k u ją e y

Mi-

K.

urn

h.

te
k.

-iii

li.

. . .Z przeniesienia . . 48 60 522 98

869 Adolf Skopowski . . . . 4
870 Jougan ............................... 9 30
871 Józef Grabski ....................... 9 _
8TO G e rż a b k o w ie ...................... 107 __
874 Konw. 0 0 .  Dominikanów 6 __
876 Michał Zawadzki . . . . 2 —
878 W ładysław Dutczyński 20 —
879 Karolina Bielańska . 2 — •
880 Andrzej Kosiński 13 —
881 Dr Ludwik Grzybowski 56 04
884 Sebastyan Noworolski . . 2 50
886 P. J a k u b o w s k i.................. 1 __
887 Jan Kościelny . . . . 4 —
888 Jan D u d z iń s k i .................. 4 40
889 P a t o c k i ........................... 10 —
893 Franciszek Mysłowski . 10 —
895 C. k. Straż skarbowa . 2 80
897 Niewczas ........................... 3 70
902 Dr Ludwik Lutyński . . 4 —
903 Ś w ie r z a w s k i...................... 15 __
909 Dr Promiński . . . . 6 20
911 Apolinary W oiński . . . 10 __
914 Adam K o e l ........................... 22 20
920 Baron W ilh. Lowartowski 8" _
921 Erazm R a iv s k i .................. 2 _
922 Julian Domański . 4 _
926 Jan A m o n ........................... 5 _
927 Adolf K i n t z l ...................... 10 _
930 Jan ikow sk i........................... 4 _
963 Karol Podlewski . . . 1 _
934 Ks. Moczarowski . . . . 2 _
936 Michałowski . . . I __
942 S. W in n i c k a ....................... 28 66
943 P. F a b i a n ........................... 12 86 453 26

Dobromil.
1104 Erwin W indakiewicz . 16
1109 Ks. Jan Nawrocki . . . . 4 20
1110 Maryan M a y e r .................. 2 20
1111 I. O w o c ............................... 12 —
1117 Ks. Antoni Koliński . . 19 90 54 30

Gorlice.
1152 Dr Michał Maciejowski 4 80
1153 Dr W ładysław Kisiel 24 _
1158 Jan M a y e r ........................... 2 10 30 90

Horodenka.
1174 Józef Krukowicz . . . . 8 60
1175 Tytus Z u la u f .................. 13 61
1180 W ładysław Koegler . . . 7 18
1181 Kazimierz Rodakowski . 13 80
1188 Helena Grodzicka . . . . 17 80
1184 Adolf C ień sk i.................. 4 -
1186 Dr Edmund Karabiński . 24 40
1187 Leon Jaskółowski . . . . 1 20
1188 Ludwik Zelmauowicz . . 1 42 92 01

Do przeniesienia . 1153 45



Nr. 5 i 6. MIESIĘCZNIK 71

liralia
listj S k l a d k u ją e y

ZArauo Rawni

K. h. K. h.

Z przeniesienia . . 1153 45

Limanowa.
1198 Tow. „Sokół-1....................... 10 50
1199 „ „Kasyno“ .................. 5 —
1201 Jadwiga Marsowa . . . . 3 10
1203 Bronisława Beckowa . . 7 10
1205 Emanuel W inter . . . . 8 — 33 70

Gliniany.
1220 Kazimierz Janko . . . . 10 —
1221 Ks. Jan Ś lę z a k .................. 10 —
1222 I)r W łodzim ierz Sokalski . 4 —
1223 Tadeusz Dworski . . . . 10 60
122-1 Dr W łodzim. Mendlewski . 14 22
1225 Micliał Ratuszyński . . . 5 30 54 12

Przemyślany.
1268 Dr Mikołaj Trelski . . . 2 40
1269 Ks. Stanisław Hopek . . 5 7 40

Podwołoczyska.
1287 W anda Świderska . 27 80
1288 Józef H o r itz a ....................... 50 50
1289 Filip G a l l ....................... -1 70
1290 Igńacy M e s t e r .................. 18 20
1292 K. A r m a t y s ....................... 1 —
1293 Dr Zygmunt Pilecki . . . 4 —
1294 Ks. C is ło ................................ 6 56
1295 K. Balicki . .................. 8 80
1296 O s o w s k i ............................... 8 30
1297 G e r m a n is ........................... 14 40
1298 J. B o ch n ie w icz .................. 2 80
1300 Anna Dawidowa . . . . 10 —
1301 Dr G r o m n ic k i .................. 5 —
1302 Edwrard K o l la k .................. 5 44 167 50

Rudki.
1318 Eugeniusz Borawski . . . 2 _
1325 Albin R a y s k i...................... 10 ■ —
1327 Aleksander hr. Skarbek . 10 — 22 —

Nowy Targ.
1336 Dr Jan Bednarski . . . . 2 40
1337 Aleksander Ligocki . . . 4 —
1338 Piotr W rocławiak . . . . 1 —

1339 Dr Herman Scheier . . . 2 —
1340 Dr Marcin Kostecki . . . 1 —
1341 Karol S tęp ińsk i.................. 9 40
1343 W incenty Łobos . . . . 12 50
1344 Józef Stefański .................. 3 70
1345 Izabela Liberakowa . . . 16 —
1346 Karol Gumiński . . . . 15 70
1348 Ignacy B o re k ...................... 4 30
1351 Dr Stanisław Ililson . . 2 —

1353 Stanisława Rudzka . . . 44 —

1354 Marya Kabłakowa . . . 10 80
1356 Karolina Geisslerowa . . 2 —

1358 Aniela L g o c k a .................. 2 —

1359 Edward Nowotny . . . . 2 —
1360 Ks. Jakób Horajka . . . 3 50
1367 Franciszek Orawiec . . . 4 50
1369 Michał Pachucki . . . . 2 58
1370 Antoni Kowalczyk . . . 6

Do przeniesienia . . 151 38 1438 17

liczlia
listy

S k ł a d k u ją c y
Ztirano Haniu

K. h. K. h.

Z przeniesienia . . 151 38 1138 17

1371 W . Dobrowolski . . 17 61
1374 Tow. „Kanj no“ .................. 8 58
1375 Mandel J a k ó b .................. 2 30
1376 Jan Stanek ....................... 1
1377 W ojciech W alicki . . . . 3 80 184 67

Ciężkowice.
1403 Joachim Turteltaub . . . 10 39
1405 Ks. Jacek Michalik . . . 2 —
1406 Adam Różański . . . . 2 —
1407 Karol S ch iro k y .................. — 44
1409 Michał Eustacliiewicz . . 6 88
1410 Miszke ............................... 6 60
1412 O ssow ski............................... 4 47
1415 Antoni P i t a l a .................. — 40
1416 Gałuszka ........................... 21 53
1418 Ant. de Scliebenitz Stecher 1 —
1422 Ks. W ojciech  Dutkowski . 3 —
1 129 K r a w c z y k ........................... 5 —
1430 Franciszek Kozak . . . . 1 —
H31 Karol O łp in s k i .................. 1 —
1432, Zwierzchność gm iny . . 2 10
1433 Stanisław- Dutkiewicz . . 1 12
1434 ■i. T u rte lta u b ...................... 1 16
1435 J. T u rte lta u b ....................... 2 — 72 09

Jarosław.
1480 W łodzim ierz Bieniewski . 4 —
1-181 August Bezucha . . . . 3 80
1488 H a r k a m ................................ o —
1489 Stanisław Hołub 7 40
1490 W ładysław Hajdukiewicz 15
1496 Bronisław Kreisel . . . . 6 y
J503' B a s z c z y ń s k i ....................... 5 —
1512 Stanisław Niewiadomski . 7 05
1520 Ks. P r y m a r .................. 4 —
1526 Michał Świtalski . . . . 6 50
1528 W itold Szlindenbuch , . 2 —
1530 Stanisław Szymański . . 11 74 05

Schodnica.
1588 Ks. Marya Lubomirska . 10 10 —

Leszczyny.
1629 Andrzej Macher . . 4 90
1630 Jan S o l i c h ........................... 3 10
1631 Józef S r o k a ...................... 1 80
1633 Jan G ą s ior ........................... 27 14
',1634 Szczepan Pacek . . . . 1 60
Kj35 Jan W ippel . . . . . . 5 10
.1686 Andrzej Kubala . 6 80
1637 Andrzej F r y d e l .................. 7 10
1638 Aleksander Smidowicz . . 10 44
1641 Michał S t o p k a .................. 1 84 69 82

Olesko.
1644 Zofia U je jsk a ....................... 8 66
1645 W ładysław  Tomkiewicz 10 —
1647 Emil K isc lk a ....................... 2 20
1648 Marya Demelówna . . 9 -

1649 Józef Dąbrowski . . . . 4 48
1650 Aniela llu b ick a .................. 5 39 28

Razem 18* 1
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O d A d m m is tra e y i .
Szanow nych  przedpłacieieli „Mit e i  S. L. oraz
Koła m iejscow e uprasza się o v.'/*'■** - iie tak zaległej
przedpłaty za nasz organ, jako też i należytośei za rok bież. 

R oczna  przedpłata 4 Kor.

• • Przy grach i zabawach, przy uroczystościach publicznych, 
narodowych i rodzinnych, przy zakładach i zapisach 

wszędzie i zawsze pam.ętajrr.y o funduszach

Towarzystwa „Szkoły Ludowej".

• •

• •

Za pośrednimi wem Zarządu gluwiiogo T. 8. L.
K ola m iejscow e nabywa*5, m ogą w edług katalogu wzorowego

Biblioteczki normalne dla czytelń ludowych
l^o następujących cenach:

Biblioteczki I. stopnia 
(A)

II. stopnia 
(B)

III. stopnia
(C)

,, N ieoprawioue . . . . . 32 k o r .1 51 kor. - 157 k o r .-

O p r a w i o n e .......................... 50 kor. 73 kor. 194 kor.

Oprawione, z pudłem  „slu- 
żącem zarazem za szafkę 55 kor.

1
78 kor. 200 kor.

U W A G A ,

Za opakowanie książek 
dopłaca się 1 koronę.

Za dołączenie Trylogii 
H. Sienkiewicza do bi
blioteki I. lnb I I .  sto
pnia dopłaca się 5 kor.

1 Cena księgarska 40 koron. - .J6W koron. :l 197 koron.

M K  il u s t r o w a n e
wydał

Zarząd główny w Krakowie pocztów ki » V

z reprodukcyą przepięknego obrazu 
Piotia Stachiewicza

„AllegoryaT. S.L.“
Koła m iejscowe T. S  L. nabywać mogą 
pocztówki te w ilości najmniej 50 sztuk, 
przyczem zyskują na ce le  m iejscowe Koła 

bardzo znaczny opust.
Sprzedaż tylko za gotówkę. —  100 sztuk

1 10 koron (bez opustu). = =

, Nakładem Tow. „Szkoły Ludow ej11. —  Odpowiedzialny redaktor Stanisław Nowicki. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem L. K. Górskiego.


